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Problematyka małżeństwa i rodziny 
w badaniach i spuściźnie pisarskiej 

bł. Michała Sopoćki na tle jego 
działalności oraz naukowego dorobku

Ksiądz Michał Sopoćko1 w zakresie podstawowym ukończył studia z teologii 
i pedagogiki, a następnie w ramach specjalizacji naukowej poświęcił się teologii 
moralnej, pastoralnej, po części teologii ascetycznej oraz pedagogice. Stąd też jego 
działalność naukowo-badawcza oraz twórczość piśmiennicza obejmowała zasad-
niczo te wskazane dziedziny wiedzy. Odrębnym, znaczącym terenem jego studiów 
i badań był temat miłosierdzia Bożego, głównie w zakresie rozumienia samej prawdy 

* dr hab. teologii, biskup pomocniczy archidiecezji białostockiej.
1 Michał Sopoćko ur. 1 XI 1888 r. w Juszewszczyźnie w powiecie oszmiańskim. W 1914 r. 

przyjął święcenia kapłańskie w Wilnie. W latach 1914-1918 był wikariuszem w parafii Taboryszki. 
Następnie przebywał w Warszawie gdzie studiował teologię na Uniwersytecie Warszawskim oraz 
dodatkowo pedagogikę, a także był kapelanem wojskowym. W 1924 r. przyjechał do Wilna, nadal 
pracował w duszpasterstwie wojskowym i organizował stowarzyszenia młodzieży katolickiej w die-
cezji. W latach 1927-1932 był ojcem duchownym w seminarium wileńskim, a od 1928 r. został za-
trudniony jako wykładowca na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Stefana Batorego i w semina-
rium duchownym. Oddając się pracy naukowej i dydaktycznej, udzielał się duszpastersko, animo-
wał katolickie stowarzyszenia wiernych, był spowiednikiem w zgromadzeniach zakonnych. W latach 
1934-1938 był rektorem kościoła św. Michała i kapelanem sióstr bernardynek. W 1933 r. spotkał się 
z s. Faustyną Kowalską i stał jej spowiednikiem oraz kierownikiem duchowym. Pomógł jej w roze-
znaniu objawień i zaangażował się w apostolstwo miłosierdzia Bożego. Nakazał siostrze spisywać 
Dzienniczek”, doprowadził do namalowania obrazu Jezusa Miłosiernego, wydrukował pierwsze mo-
dlitwy do Miłosierdzia Bożego. Zabiegał u władz kościelnych o ustanowienie święta i zatwierdzenie 
kultu Miłosierdzia Bożego. Pracował nad biblijnymi i teologicznymi podstawami kultu, publikując 
prace naukowe. Był współzałożycielem Zgromadzenia Sióstr Jezusa Miłosiernego, w odpowiedzi 
na żądanie z objawień św. Faustyny. W1947 r. opuścił Wilno i wyjechał do Białegostoku. Tu nadal 
był profesorem w seminarium duchownym i udzielał się w duszpasterstwie, głównie w kaplicy przy 
ul. Poleskiej 42. Kontynuował konsekwentnie apostolstwo miłosierdzia Bożego, przez działalność 
kaznodziejską, pracę naukową, kolejne publikacje. Nie ustawał też w zabiegach u władzy kościelnej 
o wprowadzenie święta i aprobatę kultu. Nie dane mu było doczekać się owoców swego trudu, ale 
odchodził z tego świata ufny w ostateczne spełnienie się jego dążeń. Zmarł w Białymstoku w 1975 r. 
Niedługo po jego śmierci nastąpiło stopniowe przyzwalanie władz kościelnych na upowszechnianie 
kultu, aż po ustanowienie święta Miłosierdzia Bożego w II Niedzielę Wielkanocną w 2000 r. przez 
Jana Pawła II podczas kanonizacji s. Faustyny. Gorliwy kapłan, duszpasterz, wychowawca kapłanów, 
opiekun sióstr zakonnych, a nade wszystko niestrudzony Apostoł Miłosierdzia Bożego, zebrał także 
plon świętości swego życia, ogłoszony błogosławionym w 2008 r. w Białymstoku, gdzie w sanktu-
arium Miłosierdzia Bożego złożone też zostały jego relikwie.
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miłosierdzia Bożego i kultu, co też zaowocowało najszerzej w jego piśmiennictwie. 
Przez większość swego życia oddawał się dydaktyce, jako wykładowca w semi-
narium duchownym i przez szereg lat także na uniwersytecie. Pozostawił bogatą 
spuściznę naukową w postaci licznych publikacji, a także dorobek pisarski o cha-
rakterze bardziej popularyzatorskim i publicystycznym. Jego dorobek naukowy 
w znacznym stopniu jest opracowany i przedstawiony w licznych pomniejszych 
publikacjach, niemniej jest jeszcze w wielu aspektach do przebadania i twórczego 
wykorzystania. Większość istniejących opracowań dorobku naukowego i psarskiego 
ks. Sopoćki stanowią prace dyplomowe, magisteria i doktoraty, w przeważającej 
mierze niepublikowane. Zatem jawi się potrzeba, i ze wszech miar jest wskazane, 
aby podejmować badanie, analizę i twórcze opracowanie tegoż cennego dorobku, 
wydobywając z niego nowe inspiracje w przestrzeni dziedzin naukowych, którymi 
zajmował się ks. Sopoćko.

Temu służą zainicjowane w naszym środowisku naukowym konferencje, jak 
dzisiejsza, tym razem poświęcona problematyce małżeństwa i rodziny: „Rodzina 
w myśli bł. ks. Michała Sopoćki”, w nawiązaniu do jego opracowania: Rodzina 
w prawodawstwie na ziemiach polskich, powstałego na bazie jego pracy doktor-
skiej. Tytułem wprowadzenia do wskazanej problematyki, jak też zarysowanie 
stosownego dla niej tła, pokrótce nakreślona będzie najpierw sylwetka naukowa 
ks. Sopoćki z ogólnym ukazaniem dziedzin jego badań i naukowego dorobku. 
Następnie przedstawione zostaną motywy, uwarunkowania i okoliczności podję-
cia tematyki małżeństwa i rodziny w pracy doktorskiej oraz krótkie jej omówie-
nie. Całość zwieńczona będzie podsumowaniem badań ks. Sopoćki, zestawieniem 
głównych konkluzji i wniosków pracy oraz wskazaniem na aktualność spojrzenia 
na problematykę małżeństwa i rodziny, prezentowanego w tejże pracy. 

1. Studia z teologii i pedagogiki oraz początki pracy 
naukowej i dydaktycznej 

Ksiądz Sopoćko już od najmłodszych lat swego życia okazywał wyraźne pra-
gnienie zdobywania wiedzy. Obdarzony umysłowymi uzdolnieniami chłonął wiedzę, 
choć zewnętrzne okoliczności (zubożenie rodziców, restrykcje administracji carskiej) 
utrudniały mu do niej dostęp. Im dalej posuwał się w swej edukacji, tym bardziej 
widział użyteczność nauki w życiu. Te racje skłoniły go, po ukończeniu Seminarium 
Duchownego w Wilnie w 1914 r. i kilkuletniej pracy duszpasterskiej, do podjęcia 
w 1918 r. dalszych studiów na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Warszawskiego 
oraz w Studium Pedagogicznym. Studiował teologię moralną, a dodatkowo jeszcze 
uczęszczał na wykłady z prawa i filozofii. W roku 1923 ukończył je uzyskaniem 
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tytułu magistra teologii2. W treści dyplomu magisterskiego zaznaczone zostało, 
iż postquam legitimis examinibus in Theologia speciatim in Theologia Morali lau-
dabilem doctrinam probavit3.

Poza studiami w zakresie teologii ks. Sopoćko odbył również w latach 1922-
1924 dwuletnie studium z pedagogiki na Państwowym Instytucie Pedagogicznym 
w Warszawie. Zakończył je egzaminem przed Państwową Komisją Egzaminacyjną 
oraz przedłożył wymaganą do uzyskania dyplomu ukończenia studium pracę 
pisemną pt. Alkoholizm wśród młodzieży szkolnej. Ukończenie studium przynio-
sło ks. Sopoćce tytuł i uprawnienia kwalifikowanego nauczyciela (magistra) przed-
miotów pedagogicznych w szkołach średnich ogólnokształcących i seminariach 
nauczycielskich4.

Po uzyskaniu tytułu magistra teologii, ks. Sopoćko kontynuował studia przy-
gotowując pracę doktorską. Pisał ją pod kierunkiem prof. Franciszka Jehliczki, przy 
katedrze teologii moralnej Uniwersytetu Warszawskiego. Dotyczyła ona proble-
matyki etycznej rodziny na tle prawodawstwa cywilnego. Studium miało charak-
ter etyczno-prawny i autorowi chodziło o ukazanie, na ile prawodawstwo cywilne 
obowiązujące dotychczas na ziemiach polskich zgodne było z zasadami chrześci-
jańskiej moralności. Zagadnienie to było o tyle aktualne, że w niepodległej Polsce 
przygotowywane było nowe prawo osobowe i zachodziły obawy, iż niewystarcza-
jąco zostaną uwzględnione w nim polskie i chrześcijańskie tradycje. Zamierzeniem 
autora było m.in. wskazanie na konieczność zgodności prawa cywilnego z prawem 
naturalnym i objawionym w kwestiach dotyczących etyki rodziny5.

Sfinalizowanie pracy doktorskiej dokonało się wiosną 1926 r., a jej obrona w dniu 
1 marca tegoż roku6. Pod tą samą datą został wystawiony został dyplom nadający 
ks. Sopoćce tytuł „Doktora Świętej Teologii” w zakresie teologii moralnej na pod-
stawie zdanych egzaminów i pracy pt. Etyka rodziny w prawodawstwie polskim7.

Uzyskanie doktoratu otworzyło przed ks. Sopoćką drogę do dalszej samodzielnej 
pracy naukowej. Poza posługą kapłańską uważał ją za jedno z głównych zadań swego 
życia. Weszła więc ona na stałe w harmonogram jego zajęć. Na ile tylko pozwalały 
mu na to warunki życiowe i obowiązki wynikające z stanu kapłańskiego, starał się 
równolegle z nimi poświęcać się nauce. Pełniej zaś się jej oddał, gdy został zatrud-
niony w seminarium duchownym i na uniwersytecie8. Jednocześnie, już od czasów 

2 M. Sopoćko, Wspomnienia z przeszłości, w: Wspomnienia, Wydawnictwo św. Jerzego 
w Białymstoku, Białystok 2018, s. 91-92.

3 Odpis dyplomu magisterskiego, Archiwum Archidiecezji Białostockiej, teczka XI, pozycja 4 – 
dalej skrót: AAB, XI 4 

4 Odpis dyplomu, AAB, XI 12. 
5 Zob. M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, Wilno 1926, s. 4-5.
6 Curriculum vitae ks. Michała Sopoćko, Wilno 20 maja 1928 r. (odpis), AAB, IV 14.
7 Dyplom Doktorski. (odpis) AAB, II 15.
8 „Praca naukowa była między innymi jednym z głównych zadań mojego życia. Toteż nigdy pra-

wie jej nie zaniedbywałem. Wprawdzie mało nieraz było na nią czasu. Ale codziennie parę godzin 
znajdowałem” (M. Sopoćko, Dziennik, Białystok 2015, s. 86).
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studenckich, publikował swe badania i osiągnięcia naukowe jako samodzielne pozy-
cje, przeważnie jednak w różnych czasopismach naukowych, kościelnych, a także 
w prasie. Bazując na swym przygotowaniu pedagogicznym, poza tematyką religijną 
i teologiczną podejmował zagadnienia wychowawcze i społeczne. Pierwszymi jego 
publikacjami były pogadanki dla żołnierzy: Obowiązki względem Ojczyzny9, wydane 
w Warszawie w 1922 r., jako owoc edukacji religijno-patriotycznej prowadzonej 
przez niego podczas pełnienia funkcji kapelana wojskowego oraz artykuł: Alkoholizm 
a młodzież szkolna10, opracowany na bazie pracy dyplomowej z pedagogiki, wydru-
kowany najpierw w Przeglądzie Pedagogicznym w 1924 r., a potem jako odrębna 
pozycja11 w Warszawie w 1925 r. W 1926 r. opublikował w Wilnie swój doktorat pt.: 
Rodzina w prawodawstwie na ziemiach polskich12. Z biegiem lat, a zwłaszcza gdy już 
pracował w Wileńskim Seminarium Duchownym i na Uniwersytecie Wileńskim, 
i gdzie zawodowo zobligowany był do pracy naukowej, jego spuścizna naukowa 
i pisarska zaczęła coraz bardziej się powiększać.

Wykształcenie pedagogiczne, które zdobył ks. Sopoćko w Warszawie, spo-
wodowało zainteresowanie jego osobą instytucji oświatowych Wilna. Kuratorium 
Wileńskiego Okręgu Szkolnego zaangażowało go do prowadzenia wykładów z psy-
chologii i pedagogiki oraz metodyki nauczania historii, języka polskiego, mate-
matyki i przyrody na Wyższym Kursie Nauczycielskim w Wilnie w roku szkol-
nym 1926/192713, a także do wykładów z metodyki religii na kursach wakacyj-
nych dla nauczycieli w Wilnie, Święcianach, Oszmianie, Wilejce i Dziśnie w lecie 
1926 r.14, i podobnie w Oszmianie i Święcianach w lecie 1927 r.15. Stowarzyszenie 
Chrześcijańsko-Narodowe Nauczycielstwa Polskiego zaprosiło również ks. Sopoćkę 
z podobnymi wykładami na zorganizowany przez nie dla nauczycieli szkół powszech-
nych Wyższy Kurs Filozoficzno-Matematyczny w latach szkolnych 1925/1926 
i 1926/192716. Jego zaangażowanie i oddanie sprawie dokształcania nauczycieli zostało 
docenione przez organizatorów kursów. Stowarzyszenie Chrześcijańsko-Narodowe 
Nauczycielstwa Polskiego w specjalnym podziękowaniu stwierdziło, że do osiągnięcia 

9 M. Sopoćko, Pogadanki. Seria I. Obowiązki względem Ojczyzny, Warszawa 1922.
10 M. Sopoćko, Alkoholizm a młodzież szkolna, „Przegląd Pedagogiczny” (1924), z. 4, s. 244-289.
11 M. Sopoćko, Alkoholizm a młodzież szkolna, Warszawa 1925.
12 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, Wilno 1926.
13 Pismo Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego: Powierzenie nauczania na Państw. Wyższym 

Kursie Nauczycielskim w Wilnie na r. szk.1926/27, dnia 15 IX 1926 r. N.I-20691/26 (odpis), AAB, XII 5.
14 Pismo Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego: Powierzenie prelegentury religii na kursach 

wakacyjnych w roku 1926, dn. 10 VII 1926 r. L.I-14570/26 (odpis), AAB, XII 6.
15 Pismo Kuratorium Okręgu Szkolnego Wileńskiego: Powierzenie prelegentury religii na kursach 

wakacyjnych, dn. 4 VII 1927 r. N.I-16392/27 (odpis), AAB, XII 8; Pismo Arcybiskupa Wileńskiego 
Romualda Jałbrzykowskiego z dn. 4 VII 1927 r., nr 2356, zlecające wykłady nauki religii na kursach 
dokształcających dla nauczycieli, AAB, XVI 25.

16 Pismo Oddziału Okręgu Wileńskiego Stowarzyszenia Chrześcijańsko Narodowego Nauczycielstwa 
w Polsce z dn. 3 VI 1928 r. Nr 491-IV/28 skierowane do Ks. Prof. D-ra M. Sopoćki wyrażające po-
dziękowanie za prowadzenie wykładów Na Wyższym Kursie filozoficzno-matematycznym (odpis), 
AAB, XI 1.
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pomyślnych wyników pracy przyczyniła się „dobra wola oraz owa ideowa, często-
kroć ofiarna praca Ks. Profesora, która też była dowodem prawdziwie obywatel-
skiej troski o dobro nauczyciela, o pomnożenie i pogłębienie wiedzy dla pożytku 
jego i Szkoły Polskiej”17.

2. Rozprawa habilitacyjna i niedoszła promocja profesorska
W 1927 r. ks. Sopoćko został zatrudniony na Wydziale Teologicznym 

Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie, a tym samym i w Metropolitalnym 
Seminarium Duchownym w Wilnie, jako że włączone było ono do Wydziału. 
Najpierw tymczasowo, jako wykładowca historii filozofii, formalnie zaś na mocy 
decyzji Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 7 sierpnia 
1928 r., zatwierdzającej go na stanowisku zastępcy profesora na Katedrze Teologii 
Pastoralnej18. 

Podjęcie pracy na uczelni wiązało się z obowiązkiem osiągania kolejnych stopni 
naukowych. Ksiądz Sopoćko zobligowany został do przygotowania rozprawy habi-
litacyjnej. Za temat pracy obrał problematykę wychowania duchowego u Mikołaja 
Łęczyckiego (1574-1653), polskiego jezuity, teologa i wychowawcy. Skłoniły go ku 
temu jego zainteresowania pedagogiczne, czego wyrazem były wcześniejsze studia 
na Instytucie Pedagogicznym w Warszawie. Motywowały go także: posługa ojca 
duchownego w seminarium, którą wtedy pełnił oraz praktyczna potrzeba posia-
dania pogłębionej wiedzy z zakresu pedagogiki w pracy księdza i wychowawcy. 
Ponadto, jego zdaniem, zebranie i ukazanie poglądów Łęczyckiego oraz jego nauki 
o wychowaniu mogło wnieść nowe pożyteczne inspiracje do współczesnej działal-
ności wychowawczej w ogóle, a zwłaszcza na płaszczyźnie duchowej19.

Mikołaj Łęczycki był zasłużonym pedagogiem i płodnym pisarzem, ale jego 
działalność i spuścizna naukowa prawie nie były znane, a tym bardziej opracowane. 
W 1933 r. ks. Sopoćko sfinalizował swe badania i napisał rozprawę pt. Cel, pod-
miot i przedmiot wychowania duchowego według Mikołaja Łęczyckiego, firmowaną 
przez profesorów Uniwersytetu Warszawskiego: ks. prof. Antoniego Borowskiego, 
profesora teologii moralnej i ks. prof. Zygmunta Kozubskiego, profesora teologii 

17 Pismo Oddziału Okręgu Wileńskiego Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczycielstwa 
w Polsce, jw.

18 Pismo Senatu i Rektoratu USB w Wilnie do Ks. Dra M. Sopoćki powiadamiające, że Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozporządzeniem z dn. 7 VIII 1928 r. Nr IVSW.8274/28 
powierzyło mu zastępstwo na katedrze teologii pastoralnej w pełnym wymiarze obowiązków profe-
sorskich. AAB, XII 13.

19 M. Sopoćko, Wspomnienia, s. 121, 194.
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pastoralnej. W roku 1933 wydał ją drukiem w Wilnie20 i na jej podstawie 14 maja 
1934 r. odbyło się jego kolokwium habilitacyjne na Uniwersytecie Warszawskim21.

Ksiądz Sopoćko, kontynuując dalej badania nad spuścizną naukową Łęczyckiego, 
opracował całość jego nauczania o wychowaniu duchowym, zawierając to w czte-
roczęściowym dziele pt. Mikołaj Łęczycki o wychowaniu duchowym22, które wydał 
drukiem w Wilnie w 1935 r. W ocenie profesorów praca ta dawała wystarczającą 
podstawę do przyznania ks. Sopoćce tytułu profesora nadzwyczajnego23. Niestety, 
mimo powszechnej akceptacji najbardziej kompetentnego, bo naukowego środowi-
ska, co do kandydatury ks. Sopoćki, nie doszło jednak ostatecznie do jego promocji 
na profesora. Najprawdopodobniej zaważyły na tym względy finansowe. Po wojnie 
Wydział Teologiczny, w osobach jego profesorów, zmuszony był przenieść się do 
Białegostoku, gdzie nie uzyskał zatwierdzenia władz Polski Ludowej24. Tym samym 
sprawa profesury ks. Sopoćki zupełnie upadła. Do swego przejścia na emeryturę 
w 1962 r. pozostał wykładowcą w seminarium duchownym w Białymstoku.

3. Dziedziny badań naukowych i dorobek piśmienniczy
Zgodnie ze zdobytymi specjalizacjami naukowymi, głównymi dziedzinami 

badań naukowych i dydaktyki ks. Sopoćki, w zakresie których pojawiały się też 
publikacje, były teologia pastoralna, homiletyka, katechetyka i pedagogika. Owoce 
jego badań przybierały formę samodzielnych pozycji, artykułów naukowych i popu-
larno-naukowych, haseł encyklopedycznych, recenzji25. Odrębnym i wielkim polem 
naukowych poszukiwań i badań, w tym także polemiki i apologii, była problematyka 
prawdy miłosierdzia Bożego oraz kultu tegoż Miłosierdzia. Znaczące miejsce w twór-
czości piśmienniczej zajmowało także zagadnienie formacji kapłańskiej. Pojawiała 
się też publicystyka, która dotyczyła aktualnych problemów religijno-społecznych.

W ramach teologii pastoralnej i pedagogiki zajmował się problematyką wycho-
wania chrześcijańskiego. Najcenniejszymi dziełami o charakterze ściśle naukowym 
były prace dotyczące zagadnienia wychowania chrześcijańskiego według Mikołaja 
Łęczyckiego, którego dorobek naukowy, zawarty w dziełach traktujących o wycho-
waniu, miał istotne znaczenie dla rozwoju chrześcijańskiej pedagogiki. Zasługą zaś 

20 M. Sopoćko, Cel, podmiot i przedmiot wychowania duchowego według Mikołaja Łęczyckiego, 
Wydział Studiów Teologicznych, Wilno 1933.

21 M. Sopoćko, Dziennik, s. 88; M. Sopoćko, Wspomnienia, s. 195.
22 M. Sopoćko, Mikołaj Łęczycki o wychowaniu duchowym. Studium teologiczno-pedagogiczne, 

Wilno 1935.
23 M. Sopoćko, Dziennik, s. 88.
24 Zob. S. Hołodok, Wydział Teologiczny Uniwersytetu Stefana Batorego w Białymstoku (1945-

1951), w: S. Hołodok (red.), Archidiecezjalne Wyższe Seminarium Duchowne w Białymstoku 1945-
1995. Księga Jubileuszowa, Białystok 1995, s. 46-70.

25 M. Sopoćko, Wspomnienia, s. 195-196; M. Sopoćko, Dziennik, s. 110. W okresie pracy profe-
sorskiej na uniwersytecie i w seminarium, do ich zamknięcia w czasie II wojny światowej, ks. Sopoćko 
wydał około 90 publikacji.
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ks. Sopoćki było opracowanie i przybliżenie tegoż dorobku, a głównie wydobycie 
idei wychowania chrześcijańskiego. Pracami tymi były, wspomniana wcześniej, 
Cel, podmiot i przedmiot wychowania duchowego według Mikołaja Łęczyckiego oraz 
Mikołaj Łęczycki o wychowaniu duchowym. Studium teologiczno-pedagogiczne26.

Następnie zajmował się tematem małżeństwa i rodziny w aspekcie duszpaster-
skiej troski o nią. Z tą problematyką zetknął się on już przy przygotowywaniu swego 
doktoratu. Jak wyżej zostało wspomniane, dotyczył on głównie instytucji rodziny 
w odniesieniu prawnym, niemniej można także dopatrzyć się pewnego znaczenia 
tego ujęcia dla celów duszpasterskich27. Zasadniczo jednakże zajął się problematyką 
rodziny pod koniec lat 30. ubiegłego wieku. Nosił się z zamiarem przygotowania 
przystępnego duszpasterzom i wiernym wykładu zagadnień dotyczących rodziny 
i jej roli w życiu religijno-społecznym. Wybuch wojny i okupacja przeszkodziły 
w opublikowaniu daleko posuniętych prac. Opublikował jedynie artykuł doty-
czący przygotowania do małżeństwa, który ukazał się także w odrębnym broszu-
rowym wydaniu28. W nawiązaniu do encykliki Casti connubi o małżeństwie Piusa 
XI, zalecającej przygotowanie młodzieży do małżeństwa, ks. Sopoćko opracował 
przystępne, zwięzłe ujęcie zagadnień dotyczących małżeństwa, jego istoty i zadań, 
obowiązków małżonków wobec siebie, dzieci i rodziny oraz obowiązków religij-
nych rodziny. Przygotowywane opracowanie pt.: Duszpasterstwo w rodzinie, ale jak 
się wydaje też w ograniczonym zakresie, bo w ramach pracy zbiorowej, udało mu 
się wydrukować dopiero po wojnie w 1947 r. Pisał w nim w kolejnych rozdziałach 
o zadaniach rodziny i jej znaczeniu dla społeczeństwa i Kościoła, o opiece duszpa-
sterskiej nad małżeństwem i rodziną oraz opiece nad rodziną w znaczeniu szerszym 
obejmująca domowników, krewnych i powinowatych. Było to przystępne zestawie-
nie istotnych i podstawowych zagadnień dotyczących życia rodziny, obowiązków 
i zadań jej członków, porządkujące spojrzenie na rodzinę pod kątem duszpaster-
skiej opieki nad nią29. Po wojnie wznowione zostało też wydanie broszurki o przy-
gotowaniu do małżeństwa pt. Nauka przedślubna30. Korespondującym w jakimś 
stopniu z problematyką duszpasterską dotyczącą rodziny był krótki artykuł jeszcze 
z lat 30. ub. wieku traktujący o zadaniach i obowiązkach rodziców chrzestnych31.

26 M. Sopoćko, Mikołaj Łęczycki o wychowaniu duchowym. Studium teologiczno-pedagogiczne, 
Wilno 1935; por. A. Skreczko, Wychowanie chrześcijańskie w ujęciu księdza Michała Sopoćki, „Rocznik 
Teologii Katolickiej” UwB 4 (2005), s. 59-98.

27 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, Wilno 1926.
28 M. Sopoćko, Przygotowanie do małżeństwa. Nauka przedślubna, WAW 13(1939), s. 180-183, 

196-200, 209-215, 226-231; M. Sopoćko, Nauka przedślubna, Wilno 1939.
29 M. Sopoćko,, Duszpasterstwo w rodzinie, w: Z. Pilch (red.), Nauka pasterzowania, t. II, Kielce 

1947, s. 5-31; por. A. Skreczko, Rodzina w nauczaniu Ks. Michała Sopoćki, w: M. Ozorowski, W. Nowacki 
(red.), Rodzina drogą Kościoła. Księga Jubileuszowa na 25-lecie posługi pasterskiej Biskupa Łomżyńskiego 
Stanisława Stefanka TChr, Łomża 2005, s. 379-382.

30 M. Sopoćko, Nauka przedślubna, Wrocław 1948.
31 M. Sopoćko, Obowiązki rodziców chrzestnych, „Ateneum Kapłańskie” 38 (1936), s. 183-185.
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Problematyką sakramentu pokuty i spowiednictwa zajmował się ks. Sopoćko 
głównie w odniesieniu ściśle duszpasterskim. Pojawiła się ona w publikacjach albo 
bezpośrednio traktujących o spowiedzi, albo przy innej tematyce, zwłaszcza doty-
czącej dziedziny miłosierdzia Bożego. W nich odnaleźć można ujęcie sakramentu 
pokuty przeważnie na tle nauki o miłosierdziu Bożym32.

Podobnie z tej perspektywy duszpasterskiej podejmował problem alkoholi-
zmu i profilaktyki antyalkoholowej. Aspekty te ujawniają się w wspominanej pracy 
dyplomowej Alkoholizm a młodzież szkolna. W przeciągu całego niemal życia 
ks. Sopoćki ta tematyka będzie powracała. Wygłaszał referaty i wykłady, publiko-
wał artykuły, propozycje kazań33. 

W dziedzinie homiletyki jego dorobek ujawnił się w szeregu artykułów poświę-
conych m.in.: technice wygłaszania kazań, rekolekcjom i misjom ludowym, homi-
letyce w seminariach duchownych. Opracował podręcznik do homiletyki, ale ten 
pozostał jedynie w maszynopisie. Znaczącym wymiarem dorobku ks. Sopoćki 
w dziedzinie homiletyki, w jej bardziej już praktycznym odniesieniu, były zbiory 
licznych kazań zarówno publikowanych, jak i pozostających w większości w maszy-
nopisach i rękopisach34. 

Podobnie w dziedzinie katechetyki, jego dorobek ujawnił się w licznych opraco-
waniach z problematyką: nauczania katechetyki w seminariach duchownych, orga-
nizacji kursów religijnych i zjazdów katechetycznych, organizacji i metod katechi-
zowania, korelacji religii z innymi przedmiotami nauczania w szkole. Przygotował 
ponadto obszerny skrypt do nauczania katechetyki w seminariach duchownych35. 

32 M. Sopoćko, Kapłan jako szafarz Miłosierdzia Bożego, „Głos Kapłański” 13 (1939), s. 356-358; 
Spowiedź młodzieży szkolnej, „Przegląd Katechetyczny” 31 (1948), s. 22-28, 51-59; Nałogowcy i re-
cydywiści, „Ateneum Kapłańskie” 51 (1949), s. 61-67; Spowiedź jako czynnik postępu w doskonało-
ści, „Głos Karmelu” 21 (1952), s. 104-113, Miłosierdzie Boga w dziełach Jego, t. III, Rzym – Paryż – 
Londyn 1962, t. IV, Paryż 1967.

33 M. Sopoćko, Alkoholizm a młodzież szkolna, w: Księga pamiątkowa kursu katechetycznego 
w Krakowie. Kraków 1929, s. 206-219; Abstynencja a trzeźwość, WAW 4 (1930), s. 191-194; Alkoholizm 
a moralność, „Trzeźwość” 12 (1937), s. 132-138; Alkoholizm a moralność, Warszawa 1937; Alkoholizm 
a młodzież i jej wychowanie, „Caritas” 4 (1948), s. 314-322; Alkoholizm a młodzież i jej wychowa-
nie, Kraków 1949; Bractwo trzeźwości, „Homo Dei” 18 (1949), s. 420-430; Szkic kazania o pijań-
stwie, WAW 8 (1934), s. 3-11; Szkice kazania o abstynencji, tamże, 10 (1936), s. 25-29; Na Tydzień 
Wstrzemięźliwości. Szkic kazania o abstynencji, „Nowa Biblioteka Kaznodziejska” 50 (1936), s. 40-47; 
Szkice kazań o abstynencji i pijaństwie, Wilno 1936; O trzeźwości, „Współczesna Ambona” 5 (1950), 
s. 268-272.

34 M. Sopoćko, Wygłoszenie kazania, Kielce 1938; Rekolekcje i misje ludowe, WAW 12 (1938), 
s. 40-42, 58-60, 72-75, 89-93; Program homiletyki w seminariach duchownych, Kazalnica Popularna 
2 (1938), s. 153-163; Homiletyka, Sekcja Wydawnictw Skryptów Koła Teologów USB (powielacz),Wil-
no (b.r.w.), Podręcznik homiletyki, (maszynopis) AAB, LXXVI.

35 M. Sopoćko, Program katechetyki w seminariach duchownych, w: Pamiętnik Siódmego Zjazdu 
w Wilnie 19 VI – 21 VI 1933, Wilno 1934, s. 309-319; Organizacja kursów religijnych, dni i zjazdów 
katechetycznych, WAW 9 (1935), s. 336-342, 354-358; 10 (1936), s. 7-13; Organizacja kursów religij-
nych, dni i zjazdów katechetycznych, Wilno 1936; Łączność i jednolitość nauczania religii z innymi 
przedmiotami, Miesięcznik Katechetyczny 26 (1937), s. 369-386; Korelacja w nauczaniu religii z in-
nymi przedmiotami, Warszawa 1937.
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Z kolei w dziedzinie pedagogiki, która była przedmiotem specjalizacji naukowej 
i osobistego zamiłowania już od lat młodzieńczych, które zrodziło się, gdy pełnił rolę 
nauczyciela jeszcze przed wstąpieniem do seminarium w polskiej szkółce parafial-
nej w Zabrzeziu. Studia w Instytucie Pedagogicznym dały fachowe przygotowanie, 
którym służył w szkolnictwie w Wilnie, a później na uniwersytecie i w seminarium, 
wykładając pedagogikę. Omówione powyżej prace o wychowaniu u M. Łęczyckiego 
dotykały pogranicza teologii i pedagogiki. Na gruncie zaś samej pedagogiki intere-
sującym opracowaniem był artykuł, będący publikacją referatu wygłoszonego na 
Katolickim Studium o wychowaniu w 1936 r. w Wilnie, dotyczący polskich i katolic-
kich ideałów i systemów wychowawczych. Wykazał w nim, jak ważną rolę odegrał 
nurt wychowawczy w Polsce, zabiegający o zachowania głównego ideału katolic-
kiego, czyli „ideału Boga-Człowieka”36. W innym artykule podjął ważną i aktualną 
w owym czasie tematykę stosunku natury do nadnatury, woli do łaski oraz środków 
wychowania przyrodzonych do nadprzyrodzonych w procesie wychowania. Była to 
odpowiedź na upowszechnianie się kierunku naturalistycznego, co groziło usuwa-
niem religii ze szkół, a praktyk religijnych z wychowania. Wychowanie postrzegał 
jako proces zmierzający do wewnętrznego zharmonizowania władz człowieka, czyli 
do poddania namiętności rozumowi i woli, aby osiągnąć  harmonię wewnętrzną 
między władzami cielesnymi i duchowymi, a tym samym zrealizować cel główny 
wychowania chrześcijańskiego, którym jest Bóg, jako najwyższe dobro, prawda 
i piękno oraz szczęśliwość wieczna człowieka. Wskazał nadto na konieczność wza-
jemnego uzupełniania się wychowania państwowego i religijnego37. W dziedzinie 
pedagogiki opracował także wykłady zebrane w skrypcie dla studentów38.

Poza wskazanymi wyżej dyscyplinami naukowymi, w ramach których ks. Sopoćko 
prowadził badania i pozostawił dorobek naukowy, wyróżnić można byłoby jesz-
cze pewne obszary jego zaangażowań kapłańskich i duszpasterskich, także edu-
kacyjnych i  społecznych, co odzwierciedliło się także w licznych opracowaniach 
i publikacjach. Do nich zaliczyć należy czynny udział w sprawach formacji kapłań-
skiej, owocem czego były opracowania poświęcone tematyce formacyjnej druko-
wane w „Wiadomościach Archidiecezjalnych Wileńskich” oraz artykuły o tematyce 
ogólno duszpasterskiej czy poświęcone kaznodziejstwu39. Oddziaływanie eduka-

36 M. Sopoćko, Polskie i katolickie ideały i systemy wychowawcze, w: Pamiętnik II Katolickiego 
Studium o wychowaniu, Poznań 1936, s. 169-198; Polskie i katolickie ideały i systemy wychowawcze, 
Poznań 1936.

37 M. Sopoćko, Przyrodzone i nadprzyrodzone czynniki wychowania, w: Pamiętnik ósmego zjaz-
du w Częstochowie 15-17 IV 1936, Kraków 1937, s. 274-288; Przyrodzone i nadprzyrodzone czynniki 
wychowania, Kraków 1937.

38 M. Sopoćko, Pedagogika, Wydawnictwo Sekcji Pomocy Naukowych Koła Teologów USB (po-
wielacz), Wilno 1933.

39 M. Sopoćko, W jedności siła, WAW 5 (1931), s. 27-28; W jedności siła, tamże, s. 44-45; W jed-
ności zbawienie, tamże, s. 58-59; „Sacerdos alter Christus”, tamże, s. 75-76; W jedności pomyślność, 
tamże, s. 90-91; „Lauda Sion Salvatorem...”, tamże, s. 141; „I zebrali się apostołowie... (Dz 15,6-12)”, 
tamże, s. 186; Na pasterkę, tamże, s. 294; „Christus factus est pro nobis... (Flp 2,8)”, tamże, s. 105-107; 
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cyjne i formacyjne ks. Sopoćki obejmowało także ludzi świeckich. Ujawniało się 
ono w bezpośrednim kontakcie i współpracy z nimi, ale również te same intencje 
i cele można odnaleźć w jego publikacjach, w których podejmował problematykę 
religijno-społeczną i narodową. Pierwszymi pracami o takim charakterze były już 
wspominane wyżej publikacje prac dyplomowych z okresu studiów w Warszawie: 
Alkoholizm a młodzież szkolna40 i Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich41 
oraz pogadanki religijno-moralne dla żołnierzy Obowiązki względem Ojczyzny42. 
W przedłużeniu tematyki tej ostatniej ks. Sopoćko wydał w 1931 r. w Wilnie pracę 
O obowiązkach społecznych. Zgodnie z tytułem poświęcił ją ważnej kwestii obo-
wiązków obywatelskich wobec społeczeństwa. Motywem podjęcia tej tematyki była 
potrzeba uświadomienia ogółu o istnieniu takich obowiązków, które w odczuciu 
autora były poważnie zaniedbywane. Pośród nich skupił się głównie na obowiązku 
pracy. Mocno podkreślił też potrzebę zabiegania o podstawowe cnoty społeczne, 
jak sprawiedliwość, prawdomówność, pokora, miłość i przyjaźń. One przyczyniają 
się do właściwego spełniania obowiązków społecznych i chronią przed wadami 
lenistwa i pasożytnictwa, tym samym zapewniają ład i rozwój społeczny, pokój 
w rodzinie, społeczeństwie i państwie43. Inną pracą o podobnym profilu eduka-
cyjno-formacyjnym w dziedzinie życia społecznego i postaw obywatelskich była 
opublikowana w 1937 r. pozycja: Z zagadnień etycznych. Ksiądz Sopoćko przed-
stawił w niej wykład podstawowych zasad etycznego postępowania. Do podjęcia 
tego tematu skłonił go fakt braku jedności w społeczeństwie, narodzie i państwie. 
Poszukując przyczyn tego stanu rzeczy, jako jedną z najistotniejszych uznał zagu-
bienie jednolitej normy moralnej regulującej życiem i postępowaniem obywateli. 
Zgodnie z nauką katolicką wskazał, że norma ta zapisana jest w naturze ludzkiej, 
obdarowanej rozumnością i wolnością, ale pozostającej w zależności od Boga, jako 
jej Stwórcy i prawodawcy. Według tak rozumianej normy winny być układane 
czyny ludzkie. Wtedy też przyniosą one dobre skutki. Globalnie zaś biorąc, wszelka 
działalność człowieka podporządkowana być powinna jego ostatecznemu celowi, 
którym jest chwała Stwórcy, zawierającemu też jednocześnie osobistą szczęśliwość 
człowieka, jako jego cel bliższy44.

„Et principem fecit illum...”, WAW 6 (1932), s. 149-152; O czynną i ofiarną miłość kapłańską, tamże, 
s. 166-168; W jedności pomyślność, WAW 5 (1931), s. 91; „Et principem fecit illum...”, WAW 6 (1932), 
s. 150; „Lauda Sion Salvatorem...”, WAW 5 (1931), s. 105-107; „Veni Creator Spiritus”, tamże, s. 156-
157; „Cogitationes Cordis eius in generationem et generationem”, tamże, s. 171-172; Pośrednictwo N.P. 
Maryi, WAW 6 (1932), s. 198-201; „Quam magnificata sunt opera tua...”, WAW 5(1931), s. 123-124; 
Konferencja o św. Janie od Krzyża i mistyce, WAW 5 (1931), s. 267-268; Ufność kapłana w miłosier-
dzie Boże, „Głos Kapłański” 7-8 (1939), s. 298-304; Kapłan, jako szafarz Miłosierdzia Bożego, „Głos 
Kapłański” 9(1939), s. 356-358; Wspólnota Chrystusowa, WAW 6 (1932), s. 292-295.

40 M. Sopoćko, Alkoholizm a młodzież szkolna, Warszawa 1925.
41 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, Wilno 1926.
42 M. Sopoćko, Obowiązki względem Ojczyzny, Warszawa 1922.
43 M. Sopoćko, O obowiązkach społecznych, Wilno 1931.
44 M. Sopoćko, Z zagadnień etycznych, Wilno 1937.
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Ksiądz Sopoćko opublikował nadto kilkanaście recenzji różnych wydawnictw. 
Gównie z dziedzin dotyczących jego specjalizacji naukowej, czyli z teologii pasto-
ralnej, pedagogiki, homiletyki. Były to recenzje książek i artykułów. Dokonywał 
w nich rzetelnej oceny dzieł, ich prezentacji, podkreślając walory, zachęcając do 
zapoznania się z nimi45.

4. Nauka o miłosierdziu Bożym i apostolstwo kultu 
Miłosierdzia Bożego

Poza wskazanym dorobkiem naukowym i publicystycznym księdza Sopoćki, 
ujawniającym jego wielozakresowe zaangażowanie w działalność naukową, dusz-
pasterską, edukacyjną i społeczną, niezaprzeczalne są jego wielkie zasługi dla przy-
bliżenia prawdy miłosierdzia Bożego, a zwłaszcza szerzenia związanego z nią kultu. 
Zainteresowanie tą prawdą wzbudziły w nim objawienia św. Faustyny Kowalskiej, 
której był spowiednikiem. Oddał się gorliwie apostolstwu miłosierdzia Bożego 
poprzez nauczanie, szerzenie kultu, zabieganie o jego aprobatę przez władze kościelne. 
Począwszy od lat przedwojennych zajął się badaniem prawdy miłosierdzia Bożego, 
opublikował szereg prac, ukazujących zarówno samą prawdę, jak też zawierających 
uzasadnienie wprowadzenia kultu Miłosierdzia Bożego. Pierwszą był artykuł zaty-
tułowany Miłosierdzie Boże wydrukowany „Wiadomościach Archidiecezjalnych 
Wileńskich” w 1936 r. i jednocześnie w zwartym druku pod tymże samym tytu-
łem. W obu opracowaniach poza nauką o prawdzie miłosierdzia Bożego, wysnutą 
z nauczania Biblii, Ojców i Doktorów Kościoła, wskazał też na potrzebę szcze-
gólniejszego uwielbienia Boga w tym przymiocie46. W następnym roku opubliko-
wał w periodyku „Misterium Christi” nowy artykuł poświęcony głównie sprawie 
kultu Miłosierdzia Bożego i święta ku jego czci47. Te pierwsze pionierskie opraco-
wania stały się początkiem licznego pasma publikacji poświeconych tej tematyce, 

45 M. Sopoćko, rec.: Encyklopedia kościelna, t. 33, Włocławek 1933, „Słowo” (1934) nr z 12 X.; 
rec.: Homiletyka duszpasterska. (Zbiorowy podręcznik nauki kaznodziejskiej dla polskiego kleru). Kielce 
1935, WAW 10 (1936), s. 17; rec.: A. Borowski: Warunkowe szafarstwo sakramentalne. Włocławek 
1936, WAW 10 (1936), s. 358-359; rec.: M. Klepacz, Kierunki organizacyjne oraz ideały wychowawcze 
we współczesnym szkolnictwie polskim. Katowice 1937, WAW 11 (1937), s. 369; rec.: P. Gantkowski, 
Technika żywej mowy. Kielce 1937, WAW 11 (1937),  s. 117; AK 40 (1937), s. 531-532; Przegląd 
Homiletyczny 15 (1937), s. 241-242.; rec.: W. Kochański, Przewodnik Drogi Krzyżowej w Kalwarii pod 
Wilnem. Wilno 1937, WAW 11 (1937),  s. 201; rec.: K. Mazurkiewicz, Wychowanie w świetle chrze-
ścijańskiej prawdy, Potulice 1938, AK 42 (1938), s. 199-201; Gazeta Kościelna 15 (1938), s. 45-46; 
Przegląd Homiletyczny 16 (1938), s. 280-181; WAW 12 (1938), s. 18; rec.: F. de Hovre, P. Tochowicz, 
Podstawy współczesnej pedagogiki, Włocławek 1938, WAW 12 (1938), s. 355-356; rec.: A. Borowski, 
Warunkowe szafarstwo sakramentalne. Włocławek 1936, AK 41 (1938), s. 94-95; rec.: W. F. Potempa, 
Więcej psychologii w duszpasterstwie czyli teologia pasterska w świetle psychologii, Włocławek 1938, 
WAW 12 (1938), s. 129.

46 M. Sopoćko, Miłosierdzie Boże, WAW 10 (1936), s. 44-46, 104-106, 118-121, 134-137, 152-155, 
167-170, 181-185; M. Sopoćko, Miłosierdzie Boże. Studium teologiczno-praktyczne, Wilno 1936.

47 M. Sopoćko, Idea Miłosierdzia Bożego w liturgii, Misterium Christi 8 (1937), s. 102-116.
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wydawanych niemalże do końca jego życia. Już w czasie wojny wydał na powiela-
czu sztandarowy traktat w języku łacińskim, przybliżający naukę o miłosierdziu 
Bożym oraz o potrzebie kultu: De Misericordia Dei deque eiusdem festo instituendo. 
Tractatus dogmaticus ac liturgicus48. Po wojnie wydrukował kolejne prace przed-
stawiające istotne racje, głównie pastoralne i liturgiczne, za wprowadzeniem kultu 
Miłosierdzia Bożego. Była w nich przedstawiona także, chociaż skrótowo, ale traf-
nie co do sedna prawdy, nauka o miłosierdziu Bożym, oparta na Biblii i naucza-
niu Kościoła. W sposób właściwy podjęta była też sprawa objawień prywatnych 
s. Faustyny49.

Natomiast dalsza twórczość w latach 50. i 60. ubiegłego wieku skupiona była 
głównie na biblijnym i teologicznym pogłębianiu nauki o miłosierdziu Bożym. Do 
argumentacji za wprowadzeniem święta i nabożeństwa powrócił wprawdzie jesz-
cze po latach, ale było to zasadniczo jej powtórzenie i co najwyżej wzmocnienie. 
Pojawiły się za to liczne tłumaczenia niektórych jego opracowań na obce języki.

Podstawowym dla tego okresu opracowaniem ks. Sopoćki było czterotomowe 
dzieło Miłosierdzie Boga w dziełach Jego. Kolejne jego tomy ukazały się w latach 
1959-1967. Przedstawił w nich w kolejnych tomach ujawnianie się miłosierdzia 
Bożego w dziełach Boga Ojca, Jezusa Chrystusa, Syna Bożego i Ducha Świętego, 
działającego dziś w Kościele. Tom czwarty poświęcił ukazaniu obecności tajem-
nicy miłosierdzia Bożego w liturgii, przedstawieniu Maryi jako Matki Miłosierdzia, 
miłosierdziu Bożemu w wychowaniu chrześcijańskim oraz w duszpasterskiej misji 
Kościoła50. Jeszcze pod koniec życia opublikował kilka artykułów poświęconych 
sprawie zatwierdzenia kultu Miłosierdzia Bożego w Kościele51. Wiele prac, z pod-
stawowym opracowaniem Miłosierdzie Boga w dziełach Jego przetłumaczonych 
zostało na obce języki.

To wielkie zaangażowanie ks. Sopoćki w dzieło apostolstwa miłosierdzia Bożego, 
odzwierciedlone w jego twórczości naukowej i publicystycznej daje podstawy do 
uznania w jego osobie szczególnie zasłużonego dla szerzenia idei miłosierdzia Bożego 
autora oraz promotora kultu tegoż Miłosierdzia. Zainspirowany objawieniami s. 

48 M. Sopoćko, De Misericordia Dei deque eiusdem festo instituendo. Tractatus dogmaticus ac li-
turgicus, Vilnae 1940. Traktat ten był wydrukowany po wojnie z inicjatywy kard. Augusta Hlonda, 
Prymasa Polski: M. Sopoćko, De misericordia Dei deque eiusdem festo instituendo. Tractatus dogma-
ticus ac liturgicus, Varsaviae 1947.

49 M. Sopoćko, O święto Najmiłosierniejszego Zbawiciela, Poznań – Warszawa – Lublin 1947;  
Miłosierdzie Boże jedyną nadzieją ludzkości, wyd. 1, Londyn 1949; wyd. 2, Londyn 1949; Poznajmy 
Boga w Jego Miłosierdziu. Rozważania o Miłosierdziu Bożym na tle litanii, Poznań 1949; Godzina 
święta i Nowenna o Miłosierdzie Boże nad światem, Poznań – Warszawa – Lublin 1949.

50 M. Sopoćko, Miłosierdzie Boga w dziełach Jego, t. I, Londyn 1959; t. II, Rzym – Paryż – Londyn 
1962; t. III, Rzym – Paryż – Londyn 1962; t. IV, Paryż 1967.

51 M. Sopoćko, Duch liturgii Niedzieli II Wielkanocy, „Duszpasterz Polski Zagranicą” 22 (1971), 
s. 37-52; Duch liturgii II Niedzieli Wielkanocy, w: L. Balter (red.), Powołanie człowieka. „...bo Jego 
miłosierdzie na wieki” (Ps 135), t. 2, Poznań – Warszawa 1972, s. 377-392;  Duch liturgii Niedzieli II 
Wielkanocy, „Msza Święta” 29 (1973), s. 88-89
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Faustyny, ale też po osobistym rozpoznaniu i przekonaniu się o zbawiennym wpły-
wie prawdy o miłosierdziu Bożym oraz kultu tegoż Miłosierdzia na życie chrześci-
jańskie, jako pierwszy podjął się tego zadania. Jego dorobek piśmienniczy, obok 
innych form apostolstwa, które podejmował, odegrał niewątpliwie istotną rolę 
w przygotowaniu ostatecznej aprobaty kultu Miłosierdzia Bożego.

5. Problematyka małżeństwa i rodziny w rozprawie 
doktorskiej: motywy, uwarunkowania  

i okoliczności jej podjęcia  
Najlepszą weryfikacją naukowej działalności jest jej zastosowanie w życiu, 

w służbie człowiekowi, w szerszym kontekście społecznościom, narodom, w wymia-
rze religijnym wspólnotom wiary, w chrześcijaństwie –  Kościołowi. Takie odniesie-
nie odnajdujemy niewątpliwie w intencjach i działaniach ks. Sopoćki, jako kapłana 
i duszpasterza, jako teologa, pedagoga, człowieka nauki. Już od najmłodszych lat, 
dzięki religijnemu i moralnemu wychowaniu, dane mu było odkrywać znaczenie 
twórczego trudu w życiu i zdobywania wiedzy dla kształtowania swej przyszłości 
i spełniania życiowych zadań, także w relacji do innych i wobec innych w spo-
łecznościach, w których przyjdzie mu żyć. Miał od dziecka wybrane ukierunko-
wanie życia – powołanie do kapłaństwa i służby w nim, a wszystko było osadzone 
na zdrowych zasadach płynących z wiary, dekalogu, miłości do Ojczyzny. Trudne 
warunki życia, łączone od najmłodszych lat z pracą na roli, nikłe możliwości edu-
kacji, ze względu na koszty i restrykcje administracji carskiej, z jednej strony har-
towały życiowo, z drugiej nie nastrajały optymistycznie, ale motywowały do więk-
szego wołania do Boga i ufności w Jego opiekę. Gdy już otworzyła się możliwość 
uczenia się w szkołach, Michał pilnie zabrał się do nauki, bo to właśnie najpierw 
warunkowało wstąpienie do seminarium duchownego. A im więcej wiedzy zdoby-
wał, tym bardziej pragnął jej tajniki zgłębiać, dla własnego rozwoju, zdając też sobie 
sprawę, że wykształcenie otwiera przed nim nowe perspektywy życiowe. Otwartość 
dla innych oraz troska o ich dobro były kolejnym motywem, by zdobywać wiedzę, 
kształtować swój charakter, by móc pełniej dzielić się z innymi owocami swej edu-
kacji i podejmować zadania życiowe, także w służbie innym.

To, co było w zamierzeniach i ukierunkowaniu życiowym Michała, jeszcze 
przed wstąpieniem do seminarium, zaczęło się potwierdzać i urzeczywistniać. 
Po ukończeniu szkoły miejskiej w Oszmianie, został zaproszony przez ks. probosz-
cza z rodzinnej parafii Zabrzeź, aby podjął się uczenia dzieci w nowo utworzonej 
szkółce parafialnej. Teraz mógł już dzielić się z uczniami swą wiedzą. Czynić z niej 
pożądany użytek. Wtedy zrodziły się w nim też zainteresowania pedagogiczne. 
Nauczanie zaczęło go pociągać i zaciekawiać. Zapragnął też zdobywać umiejętno-
ści właściwego prowadzenia i organizowania go od strony metodycznej. O tej pracy 
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w szkole zapisze: „Miła to była praca, pełna wiary i zapału; tworzyły się rozmaite 
projekty, plany dotyczące organizacji szkolnictwa polskiego i metody nauczania, 
której wówczas jeszcze zupełnie nie znałem”52. Gdy znalazł się w Wilnie, w inter-
nacie, aby przygotować się do wstąpienia do seminarium, spotkał tam wzoro-
wego wychowawcę, Józefa Zmitrowicza, który jeszcze bardziej rozbudził w nim 
zamiłowania pedagogiczne i stał się wzorem wychowawcy. Po ukończeniu semi-
narium i przyjęciu święceń kapłańskich skierowany został do parafii Taboryszki. 
Tu z wielką gorliwością oddał się posłudze duszpasterskiej, ale i edukacyjnej dzia-
łalności, zakładając kilkadziesiąt szkół wiejskich, do których zebrał nauczycieli 
i postarał się o ich podstawowe przygotowanie pedagogiczne. Temu celowi słu-
żyły organizowane przez niego kursy metodyczne. Wtedy też życiowo i praktycz-
nie rozpoznał i odkrył wartość wiedzy specjalistycznej, w przypadku pedagogiki, 
dla podnoszenia poziomu nauczania i wychowania, jak również potrzebę pogłę-
biania wiedzy teologicznej, także w zakresie pastoralnym, by owocniej pełnić swą 
posługę kapłańską. Zdobywana wiedza służyła też pełniejszemu podejmowaniu 
wyzwań, jakie czas i życie przynosiły. Tym czytelnym wyzwaniem w Taboryszkach, 
na które odpowiedział, była paląca potrzeba edukacji dzieci i młodzieży po okresie 
ograniczenia jej pod panowaniem carskim. To doświadczenie z Taboryszek jesz-
cze bardziej zmotywowało go do podjęcia studiów specjalistycznych z teologii, ale 
i w Instytucie Pedagogicznym na Uniwersytecie Warszawskim. Nie były to studia 
niejako dla samej wiedzy, z osobistych ambicji, ale z praktycznych potrzeb życio-
wych, w celu owocniejszego pełnienia posługi kapłańskiej i duszpasterskiej, w tym 
w wymiarze edukacyjnym i pedagogicznym. Po latach, gdy sam był już wykła-
dowcą w seminarium i na Wydziale Teologicznym Uniwersytetu Wileńskiego, jeden 
z jego studentów pozostawił znamienne świadectwo o intencjach jego nauczania. 
Przekazał we wspomnieniach o swym profesorze, że uczył nie dla wiedzy, ale dla 
życia. W tym świadectwie studenta potwierdziła się zatem motywacja, która towa-
rzyszyła ks. Sopoćce przy podejmowaniu studiów, i podobnie w całym jego życiu, 
oraz pełnionych zadaniach kapłańskich i nauczycielskich.

Wskazana motywacja do rozwijania i pogłębiania wiedzy oraz umiejętności 
ujawniła się wyraziście w trakcie studiów w Warszawie. Podobnie otwartość na 
wyzwania czasu. To, co stawało się problemem czy potrzebą, wpływało na profil 
jego edukacji oraz na zakres jego badań. Studiując w Instytucie Pedagogicznym, 
zajął się problemem zagrożenia alkoholizmem u młodzieży. Zetknął się z tym pro-
blemem pełniąc funkcję kapelana wojskowego, gdy pod opieką miał w ochronkach 
sieroty z rodzin wojskowych. Przeprowadzone przez niego badania potwierdziły 
skalę zagrożenia. Jego praca została opublikowana i tym samym problem podnie-
siony został na forum publicznym. Społeczeństwo zostało uwrażliwione na niebez-
pieczeństwo zagrażające Ojczyźnie, zgodnie z intencją ks. Sopoćki, gdy udostępniał 
swe badania. Nadto ks. Sopoćko rozesłał swą pracę posłom na Sejm odradzającej 

52 M. Sopoćko, Dziennik, s. 70-71.
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się Polski z prośbą o opracowanie ustawy antyalkoholowej. Posłowie powołali spe-
cjalną komisję do walki z alkoholizmem, na której posiedzenia go zapraszali. Poprzez 
zaangażowanie samego premiera rządu i kilku posłów oraz działaczy antyalkoho-
lowych doszło do uchwalenia stosownej ustawy53.

To wczuwanie się w aktualne potrzeby, wyzwania, rozpoznawanie okolicz-
ności, by podjąć życiowe, praktyczne, będące odpowiedzią na nie działania ujaw-
niają się w przypadku badań nad rodziną i podjęciem tej problematyki w pracy 
doktorskiej. Wprawdzie ks. Sopoćko zaznacza, że temat pracy poddał mu ks. prof. 
Franciszek Jehliczka, który został też jego promotorem, nie wydaje się jednak, 
aby on sam nie dostrzegał potrzeby i wartości takiej pracy. Jego zaś zaangażowa-
nie w badania i jej tworzenie świadczą o wskazywanej motywacji. Zależało mu 
niewątpliwie na dokonaniu czegoś dla dobra małżeństwa i rodziny, tym bardziej, 
że jako kapłan i duszpasterz nie mógł nie znać spraw rodziny, nie widzieć jej zna-
czenia i roli w społeczeństwie. Teraz, przez swe badania pod kierunkiem znako-
mitego mistrza, jakim był ks. prof. Jehliczka, konkretnie mógł się przyczynić do 
wzmocnienia właściwego, w tym chrześcijańskiego spojrzenia na rodzinę i zazna-
czenia jej pozycji i roli w odbudowującej się po latach niewoli Ojczyźnie. Sam zaś 
ks. prof. Jehliczka, Czech z pochodzenia – jak zapisze o nim ks. Sopoćko – był teo-
logiem o gruntownej wiedzy, głębokiej myśli, wyrobionej cnocie, autorem licznych 
dzieł z zakresu teologii moralnej. Mając tak zasłużonego przewodnika i mistrza, 
ks. Sopoćko z całym oddaniem poświęcił się pracy nad doktoratem, i – jak wspo-
minał – nie szczędząc czasu na jego przygotowanie.

Głównym celem rozprawy było ukazanie na bazie chrześcijańskiego świato-
poglądu i zasad wiary chrześcijańskiej, a dalej nauczania Kościoła katolickiego, 
konieczności osadzenia prawa państwowego dotyczącego rodziny na prawie natural-
nym, zapisanym w stworzeniu przez Stwórcę i dopełnionym prawem Bożym obja-
wionym. Stanowione prawo państwowe nie może nie uwzględniać prawa natural-
nego czy odstępować od niego bez naruszenia istoty małżeństwa i rodziny, celów 
i praw rodziny, jej dobra. Przypomnienie i wykazanie tego związku prawodawstwa 
państwowego z prawem naturalnym i zasadami moralności chrześcijańskiej było 
naglącym wezwaniem i potrzebą, gdyż prowadzone były prace nad ustawą o rodzi-
nie w Sejmie. Tym bardziej, jak zaznaczył to ks. Sopoćko we wstępie swego dokto-
ratu, pojawiały się w ówczesnej prasie informacje o tendencjach odchodzenia od 
polskiej tradycji i obyczajowości dotyczących rodziny, a te zawsze były osadzone 
na prawie naturalnym i prawie Bożym. Nie czuł się upoważniony, aby przekazywać 
wskazówki czy pouczać członków komisji przygotowujących ustawę, ale zależało 
mu na tym aby zwrócić uwagę zarówno obywateli, czyli wyborców, a nade wszystko 
posłów, i przypomnieć, że prawo nie może być uchwalone w sposób dowolny, ale 

53 M. Sopoćko, Wspomnienia, s. 194; M. Sopoćko, Alkoholizm a młodzież szkolna, „Przegląd 
Pedagogiczny” (1924), z. 4, s. 244-289; M. Sopoćko, Alkoholizm a młodzież szkolna, Warszawa 1925.
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w zgodzie z odwiecznym prawem wpisanym w naturę stworzenia, normującym 
też życie rodziny, jej członków54.

6. Główne założenia, treść pracy, istotne konkluzje i wnioski
Ksiądz Sopoćko przestudiował obowiązujące w poszczególnych zaborach kodeksy 

prawne w kwestiach dotyczących małżeństwa i rodziny pod kątem przestrzegania 
w nich prawa naturalnego i prawa moralnego nauczanego w Kościele katolickim. 
Następnie wskazał na możliwości ujednolicenia prawa cywilnego w polskim prawo-
dawstwie z uwzględnieniem wskazanych odniesień do prawa naturalnego, naucza-
nia moralnego oraz tradycji i obyczajowości zachowywanej od wieków w Polsce, 
od przyjęcia chrześcijaństwa. W tym aspekcie zajął się kolejno rozumieniem rodziny, 
jej roli i znaczenia w społeczeństwie oraz należnych jej i obowiązujących ją praw. 
Następnie pojęciem małżeństwa, zagadnieniem jego nierozerwalności i jedności 
oraz wzajemnymi relacjami małżonków w aspekcie ich praw i obowiązków, także 
prawem majątkowym małżonków. Na koniec podjął zagadnienie relacji rodziców 
i dzieci pod kątem ich wzajemnych obowiązków oraz przynależnych im praw55.

Przeprowadzone badania wykazały, że w prawodawstwach obowiązujących 
na ziemiach polskich pod zaborami zachodziły wielokrotnie sprzeczności, przede 
wszystkim zaś występowała niezgodność z prawem naturalnym i tradycyjną polską 
obyczajowością. Istniały też i pewne pozytywy, w postaci niektórych postanowień, 
służących dobru członków rodziny, idących też po linii zasad chrześcijańskich56.

Ksiądz Sopoćko zauważył, że w procesie ujednolicenia prawa dotyczącego 
małżeństwa i rodziny, przy niezbywalnej zasadzie osadzenia ustawodawstwa na 
prawie naturalnym, prawie pozytywnym objawionym i dawnym polskim prawie 
obyczajowym, pojawiają się zagrożenia poddania się wpływom współczesnych 
prądów antytetycznych, nadmiernej ingerencji i podporządkowania rodziny pań-
stwu, oddzielenia szkoły od Kościoła, Kościoła od państwa. Stąd wskazywał, że 
przezwyciężenie tych szkodliwych tendencji może dokonać się przez wierne prze-
strzeganie zasady, iż prawo ludzkie nie może być dowolnie stanowione, a winno 
się opierać na prawie odwiecznym, czyli zapisanym w naturze stworzenia prawie 
naturalnym. To prawo potwierdzone w nauce objawionej, strzeżonej w  Kościele 
katolickim, gdy będzie zachowane w prawodawstwie państwowym, stanie się gwa-
rantem właściwych ustaleń. Prawodawcy mogą też jedynie na fundamencie tegoż 
prawa nadbudowywać normy prawne, które nigdy nie mogą być z nim sprzeczne57.

Jak wcześniej zauważono, ks. Sopoćko podejmował wyzwania czasu, odpowia-
dał konkretem swego działania. Jak w wypadku pracy o alkoholizmie u młodzieży, 

54 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, s. 5.
55 Zob. M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, Wilno 1926.
56 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, s. 150.
57 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, s. 151-152.
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przedstawił swe badania w gremiach pracujących nad ustawą antyalkoholową, 
tak konsekwentnie także swą pracę doktorską, po jej wydaniu w 1926 r., przesłał 
do osób przygotowujących kodyfikację prawa dotyczącego małżeństwa i rodziny 
oraz do posłów. Dołączył swą prośbę o przyśpieszenie uchwalenia ustawy o rodzi-
nie. Argumentował pilną potrzebę tej ustawy zjawiskiem narastania problemów 
w rodzinach. Przekonywał adresatów, że to przecież od kondycji polskich rodzin 
zależy wychowanie młodego pokolenia Polaków. Petycja jego jednakże nie przy-
niosła oczekiwanej reakcji. Po latach zapisał w swych Wspomnieniach z przeszłości: 
„Niestety, prośba moja była głosem wołającym na puszczy. Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej przez cały okres międzywojenny na taką uchwałę się nie zdobył, a nawet 
nie poczynił ku temu żadnego przygotowania”58.

7. Przesłanki aktualności opracowania ks. Sopoćki 
dla współczesnej problematyki małżeństwa i rodziny

Podjęta w pracy doktorskiej ks. Sopoćki, przed stu już prawie laty, ówczesna 
problematyka ustawodawstwa dotyczącego małżeństwa i rodziny, po dziś nie zde-
waluowała się ani nie przebrzmiała. Odniesienie ustawodawstwa państwowego do 
prawa naturalnego i prawa Bożego objawionego, tak w przypadku prawa dotyczą-
cego małżeństwa i rodziny, jak i praw dotyczących innych wymiarów życia obywa-
teli, życia społecznego, ekonomicznego, politycznego, i dziś powinno być absolutnie 
uwzględniane. Niestety przeszkód, aby to było realizowane, pojawia się coraz więcej. 
Te zaś, na które w tamtym czasie wskazywał ks. Sopoćko, nie ustąpiły, a przeciwnie – 
jeszcze bardziej się spotęgowały. W tym sensie możemy mówić o aktualności opra-
cowania ks. Sopoćki współcześnie, w naszych czasach. A przywołana przez niego 
zasada odniesienia wszelkich praw stanowionych do prawa naturalnego jeszcze bar-
dziej wymaga obrony i rozbudowywania argumentacji za nią. Wielkim wyzwaniem 
jest też dziś przekonywanie, poprzez przemawiające do współczesnego człowieka 
argumenty, o istnieniu pojęcia prawa naturalnego i jego istnieniu.

Nieprzemijające i bardziej jeszcze wyraziste dziś są spostrzeżenia powtórzone 
w opracowaniu ks. Sopoćki, dotyczące roli i znaczenia rodziny w narodach, pań-
stwach i pomniejszych społecznościach, także w cywilizacjach kształtujących się 
w historii ludzkości. Pierwsze, że rodzina jest fundamentem każdego społeczeństwa, 
w szczególności państwa, a jej prawa naturalne, czyli oparte na prawie naturalnym, 
są podstawą praw państwowych i gwarancją ich zachowania. Stąd między rodziną 
a państwem winna panować ścisła harmonia: rodzina ma wychowywać obywateli, 
a państwo bronić praw rodziny i ułatwiać jej spełnienie własnego zadania59. Drugie, 
jako wielka przestroga dla naszej współczesnej cywilizacji europejskiej i podobnym 

58 M. Sopoćko, Wspomnienia, s. 194.
59 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, s. 149.



Rodzina w myśli bł. ks. Michała Sopoćki26

cywilizacjom, także państwom. Tam, gdzie nie obroniono naturalnych praw rodziny, 
która ostatecznie została zdruzgotana, w jej gruzach legły nawet największe kwit-
nące państwa60. Ze wszech miar przekonywujące jest też kolejne stwierdzenie doty-
czące przyczyn rozpadu małżeństwa. Małżonkowie nie rozchodzą się z powodu 
nieułożenia się wspólnego życia, którego powodem jest wzajemne niedobranie, ale 
z powodu ich lekkomyślności przy wstępowaniu w związek małżeński. Rozwody 
nie zmieniają charakteru małżonków, a bez ich przemiany nie ma możliwości wła-
ściwego ułożenia życia w nowym związku. Trudno jest uleczyć czy zmienić niedoj-
rzałe postawy małżonków, stąd drogą do uchronienia się przed plagą rozwodów jest 
zadbanie o zdrowe rodziny, w których będzie właściwa atmosfera wychowawcza61.

60 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, s. 150.
61 M. Sopoćko, Rodzina w prawodawstwie na Ziemiach Polskich, s. 152-153.














































































































































































































































































































































